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Wiadomości kraj owe.

Z B e r l i n a ,  d. 3. S tycznia.
N. K ró l  T a jnego  N adradzcę  regencyjnego  

i W ic e p re z e sa  K r o s i g k  w  M agdeburgu  P r e ­
zesem Regericyi w  N lerseburgu ,  N ad radzcę  
regencyjnego  W e d e l  l a  w  F ran k fo rc ie  n. O. 
W ic e p re z e se m  K o n sy s to rza ,  Kollegiurn p ro -  
w in cy o n a ln e g o ,  szkolnego  i lekarskiego, i Re- 
gencyi w  M a g deburgu  najłaskaw iej m ia n o w a ć  
raczył.

Wiadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z  n a d  W i s ł y ,  dnia 26. G rudn ia .
Siły zb ro jn e  w  K ró le s tw ie  Polsk iem  coraz  

n o w e  o trzy m u ją  w zm ocn ien ia .  J e s t  to  bez  
w ą tp ie n ia  skutkiem  nakazanych  w  p o łu d n io ­
w e j  Rossyi i Bessarabii dyslokacyi w o jsk ,  k i e ­
dy ro zw in ię c ie  się s p r a w  w s c h o d n ic h  d o w i o ­
d ło ,  ze p o m o c  rossyjska stała się zby teczną .  
P o n ie w a ż  zaś u trzy m an ie  w ie lk ich  mass w o j ­
ska w' szczup łym  miejsc o b rę b ie  z a w s z e  
* w ie lk iem i po łączone  k osz tam i,  s to s u n k o w e  
Więc ich  rozm ieszczenie  te m  s to sow n ie jszym  
hyć się zda je ,  ile że z p o w o d u  ry ch ło  liasta- 
tych  m r o z ó w » trak ty  już są ł a tw e  do p rz e b y ­

cia i t r a n sp o r ta  w sze lk ie  w y g o d n ić j  dochodz ić  
m o g ą ,  aniżeli w io se n n ą  porą .  O biega ją  
w p r a w d z ie  pog łosk i ,  p od ług  k tó ry ch  te r u ­
c h y  w ojska ria p e w n e  p rzypadk i m ają  być  
o b r a c h o w a n e ,  p o n ie w a ż  na w io s n ę  w a ż n e  
zajść m ogą zdarzen ia ;  ale m y tego osądzić  nie 
u m ie jąc ,  ty le  tylko u w a ż a m y , że p r z y s t a n i e  
annii w  Rossyi jedyna t ru d n o ść ,  o usun ięc ie  
k tórej w c z e śn ie  się starać t r z e b a , w  geografi­
cznej odległości za ch o d z i ,  a tej w ła ś n ie  t r u ­
dności p rz e z  w s p o m n ia n e  dyslokacye w o jsk a  
z a w cz asu  za radzić  chcą,

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 28. Grudnia.

K o n s ty  t u c y  o n i s t a zarzuca »Dzienniko-
w i  sporów ® , iż go to n  d z ie n n ik ó w  angielskich  
tak m o c n o  o b raża ,  a o g w a ł t o w n y c h  n ie raz  
w y b u c h a c h  d z ie n n ik ó w  n iem ieckich  ani s ł ó w ­
ka n a w e t  nie piśnie. A rtykuł K o n s t y t u c y -  
o n i s t y ,  w y c h o d z ą c y  z ca łk iem  ł’a ł szy w v c h  
zasady jak to  już w n o s ić  m o ż n a  z tw ie r d z e ­
n ia ,  że p o n ie w a ż  się w  gazecie lipskiej list 
z  W ied n ia  d a to w a n y  z n a jd u je ,  ta k o w y  z su -  
stryackiej kancellary i p a ń s tw a  w y p ły n ą ć  m u ­
sia ł,  z a w ie ra  p rzyna jm n ie j  jeden  frazes ,  d o ­
w o d z ą c y ,  i e  się francuzka opozycya  p r z e k o ­
n a ła ,  i i  d o b rz e  jest o n iek tó ry ch  rze cza ch  
W u m ia rk o w a n y m  p r z e m a w ia ć  tonie. M ie j­
sce to  jest następujące; »JSiech ty lko w’ N iem -
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c z e c h  w i e d z ą ,  że n iezmie rna  większość  n a ro ­
d u  i r anc uzk ie go ,  o w a  więks zoś ć ,  k tó ra  h o n o ­
r o w i  n a r o d o w e m u  u s z an o w an i e  w y je d n a ć  
p ra g n ie ,  nie jest  o ż y w io n a  nieprzyjacie lskiemi  
uczuciami  ku lud o m  z tamtej  s t rony t i e n u ; a c h o ­
ciaż w  głębi duszy ż y w y  panuje  żal z p o w o d u  
oznaczenia  granic,  j akiet r ak ta ty  z 1815. r. na  nas 
w y m u s i ł y ,  najliczniejsza przecież i największy 
w p ł y w  mająca  część n a r od u  nie o d d yc ha  d u ­
ch e m  z a b o r ó w ,  i nie myśl i  byna jmnie j  o p o ­
ś w i ę c e n i u  d obr odz ie j s t w  poko ju  p la n o m  r o z ­
sz e rz en ia  granic pańs twa.*

Z  d n i a  29.  G r u d n i a .
O  w ą t p l i w e m  s t a n o w is k u ,  za ję t em prze z  

Mi n i s t e r y um  n a p r z e c i w  p r o je k to wi  for tyf ika­
c y j n e m u ,  p o w i a d a  dzis K o n s t y t u c y o n i s t a :  
N ic  nie m a  n i ep ew nie j sz eg o  i dwuzr iaczn icj -  
szego od  p o s tę p o w a n ia  Min i s t e ryum pod  
w z g l ę d e m  pytania fortyf ikacyjnego.  Codz ien-  
nie  t rudn ie j  w ie d z ie ć ,  co ono  myśl i  i czego 
p ragnie .  VV u r z ę d o w y c h  r ap o r ta c h  albo o- 
św ia d ez en ia ch  ro zm ai ty ch  M i n i s t r ó w ,  jako 
też w  po lemice  ich d z i e n n i k ó w  sama się tylko 
n i e p e w n o ś ć  i sprzeczność  przebi ja.  Marszalek 
Soul t  w nos i  p ro jek t  do  p r a w a ,  i o św iadcza  
p r z y t e m ,  że jego osobis te zdanie w ła ś c i w ie  
się p r o je k to w i  sp rzec iwia .  Ko l l edzy  jego cał­
k iem  w  m o w i e  swo ,ć j  sp r zecznymi  się P r e ­
z e s o w i  s w e m u  okazują.  Mini s te r  W o j n y ,  nie 
ch c ą c y  s łuchać n a w e t  o rnurach naoko ło  m i a ­
sta ,  s am jedynie r o b o t o m  pr ze wo dni czy ,  p o d ­
czas gdy Mini s te r  b u d o w l i  pub l i c zny ch ,  b ę ­
dący  za m u r a m i  naoko ło  mias ta ,  z rzeka się 
części ws kaz ane j  m u  pracy.  Dz ienn ik i ,  po l i ­
tykę  gab inetu pop ie ra jące ,  r ó w n i e  ma ło  p o ­
r o zu m ia ły  się między  sobą o sposobie ,  w  jaki 
p y ta n ie  o w e  w  Izbach  rozbie rać należy;  je­
d en  żą da ,  aby ani s p r a w o z d a n i e ,  ani  też o b r a ­
dy  nie p r zy br a ł y  pol i tycznego cha rak te ru ;  
d rugi  tw i e r d z i ,  że r apo r t  i o b rad y  szczegół 
niej  pol i tycznćj  b a r w y -  być  muszą.  Któ reż  
w i ę c  z tych d w ó c h  zda ń ,  w  poś ród  t a k o w e g o  
zamieszania ,  jest  zdan iem  Mini s te ryum?  Czy 
ch c ą  o b w a r o w a ć  P a r y ż ,  czy ii też n ie? Czyhż  
osobny  u s t a n o w ią  sys te ma t?  ł czyliż systernat  
t e n  będzie sys tematem Marszalka  S o u i t a , lub 
większośc i  r ady  gab i ne tow ej?  „ L a  Presse*  
p r a g n ie ,  aby py tan ie  to mini s t e ryalnem było.  
Ale w t e d y b y  p rzyna jmnie j  w ie dz ie ć  w y p a d a ­
ł o ,  czy przyjęeię  lub odrzuc en ie  klęskę gabi ­
ne tu ma s t anow ić .  Do tąd  t r u dn o  to z a p r a w d ę  
odgadnąć.  Wnios ku jąc  z milczenia "Dz iennika 
s p o r ó w «  i z. m o w y  „ P r e s s e “ , zaczynamy są­
dzić,  że o b w a r o w a n i e  Paryża jest n i e do g o dn o ­
ścią dla r z ą d u ,  i że t enże  w a h a  się m o c n o  
mię dz y  koniecznością zadosyćuczynienia n a r o ­
d o w e m u  życzeniu I zby ,  a życzeniem uspoko ­
jenia o b a w y  zagran icznych  m o c a r s t w ,  R a ­

d z i m y  m u ,  a b y  się o tw ar c ie  jednej  c h w y c i ł  
s t ro ny  i s t a n ow cz o  się p r z e c i w  lub za p ro je ­
k t e m  do  p r a w a  oświadczył .

. P o d  nap i s em :  „ O d e z w a  do prassy f rancuz-  
k ie j ‘‘ z a w ie r a  C o d z i e n n i k  nas tęp u j ący ,  u- 
w a g i  godn y  a r tyku ł :  „VV m ia r ę ,  jak w y p ad k i  
wzr as t a j ą  i do sw e g o  rozw ią zan ia  dąż ą ,  ob o ­
wiązk i  prassy po ważn ie j szemi  się stają. W  P a ­
ry żu  w ie l e  jest d z i e n n ik ó w  i wiele  zdań 
Z  tego ź ród ła  rozc h od zą  się na całe k r ó le s t w o  
ró żn e  dążności .  1’rassa jest w  zamięszaniu 
L e c z  m im o  wszelkie j  różnicy  zdań i d o m y ­
s ł ó w ,  są p rzecież n iektóre  myśl i  wszy s tk im  
po l i tykom w s p ó l n e ;  inaczejby i b ez r zq d o w i  
zapob iedz  nie można.  D o  w spó lne j  n a i p ie r w  
myśl i  na leży ,  ze p a n o w a n ie  k o n s e r w a t y s t ó w  
p r a w e g o  ś r o d k a  sw ój  Czas miało,  k t ó ż b y  
o tern mógł  w ą tp i ć ?  U da jm y się do I z b y  de ­
p u t o w a n y c h ,  do  s a l o n ó w  lub b ió ra j ak ie-o 
dz ienn ika rza ,  a w szędz i e  t a k o w e  p o w e ź m i e ­
m y  p rzekonanie .  P r z e w i d y w a n i e  ws zę dz ie  
jest  to s a m o,  m i m o  nadziei  lub o b a w y  osób,  
s to s ow ni e  do  ich różnego  s t anowiska.  W ś r ó d  
t akiego po łożen ia  r zeczy  za tem dostąpi ła  pras- 
sa całkiem n o w e j  ważnośc i .  O d  prassy to za- 
lezy przesi lenie sz k o d l i w y m  lub z b a w i e n n e m  
ucz yn ić ,  gdy  poróżn ien ie  u m y s ł ó w  przed łużać  
lub łagodzić zechce.  Co  się nas d o t y c z y , w y -  
b o r  nasz ustalony.  O bs ta jem y  za j ednością;  
n i ezgoda  d re szc z em  nas p rae ju tu je .  A le  je- 
dność  nie jest teoryq ; jest ona w y p a d k i e m  pe-  
w n y c h  i n i e za ch w ia n y ch  w a r u n k ó w .  W a ­
runki  te znać w ypa da .  Słyszel iśmy wie l e  r oz ­
p r a w  te mi  dniami  o r zeczy  pospoli tej .  Kzecz 
pospoli ta me jest r oz w in i ęc ie m teraźnie jszych 
p rzesi leń;  m o ż e  ona sama  być j e dn em  przesi­
l en iem w ię c e j ,  ale inna zasada t w o r z y  ostate­
czny wy pa d e k .  Uczuc ie  ludu  oddala go m o ­
cno . ze s t r ac hem  od rzeczy pospoli tej  Jaki­
ko lwiek  b o w i e m  ona cha rak te r  przybie ra ,  za ­
w s z e  obraz  n ie ładu jCst w  jej o r szaku ,  i naj-  
meust raszensi  logicy w zd r y g a j ą  się na natu ra l ­
ny w nio se k  w ła s n y c h  s w y c h  zdań.  W i ęks za  
częsc t e o re tycznych  r e p u b l i k a n ó w  odpyc ha  
od siebie zas tosowanie  r zeczywis te .  Nie  sa 
oni  zgodni  sami  z s o b ą , ale słusznie czynią 
P o d s ta w ą  teoryi  republ ikańskie j  jest r o z d w o i  
jenie a to w ied z i e  za sobą s łabość i upadek  
na rodu ,  O b o w i ą z k i e m  w ię c  jest Prassy •* 
z w r a c a ć  zdania do innej  zasady,  aby  międz y  
n .em.  j edność  zapr owa dz i ć .  Z a w s z e  nas mia­
no  w  po de j r z en iu ,  gdyśmy u t r z y m y w a l i ,  że 
tylko w  naszych  zasadach j edność  się znaj­
duje.  L e c z  mech  prassa będzie sp r a w i e d l i w a  
i czasy up  y m o n e  z t eraźnie jszemi  p o r ó w n y .  
w a .  P rz ek on a  się on a ,  że w  kraju,  jakim jest 
F r a n c y  a ,  j eden  tylko w a r u n e k  t r w a ł o ś ć  na-  

aje. Nie  m o ż e m y  tu  wszys tkiego  wyjayyić,
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file nas każdy  z rozumie.  D o d a je m y  tu  tylko 
j eszcze,  źe nie  s p r a w ę  l ednego s t r on n ic tw a ,  
lecz s p r a w ę  całej F ra nc y i  tutaj  zas t ępu jemy.11

G a z e t t e  d e s  T r i b u n a u x  donosi ,  źe K ró l  
W  skutek p ro śby  o u łaskawien ie ,  podan e j  przez  
rodz inę  Lafarge,  o b ź a ło w a n e j  k a r ę  w y s t a ­
w i e n i a  j ó j  p u b l i c z n i e  p o d  p r ę g i e r z e m  
d a r o w a ł .  r  r  °

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 26. Grudn ia .

M o r  n i n g - H e r  a I d d ow ie d z ia ł  s ię ,  jak 
p o w i a d a ,  z Pa ry ża ,  źe r ząd  angielski ( r ó w n i e  
jak inne m o c a r s t w a )  p r z e c i w  n a d z w y c z a j n y m  
uzb ra jan ie m Fran cy i  dla u t r zym ani a  tak n a ­
z w a n e g o  uzbr o jo ne go  pokoju  r e k l a m o w a ł  i 
r ó w n o c z e ś n i e  o św ia d c z y ł ,  źe i on  m a ry n a rk ę  
s w o ję  znaczn ie  z w i ę k s z y ,  skoro  F r a n c y a  
s w o j e  uzbrajania na m o r z u  pop ie rać  będzie,  

ledy Angl ia  ty m  tylko spo so b e m  wyższośc i  
—,ranJ ^ '  f ock w z g l ę d e m  siły l ą d ow e j  w y r ó -  

nac może.  ']'aź gazeta ośw ia dcz a  się być 
U m o co w a ną  do  odparcia pogłoski ,  k tórą sama 
d i w n i e j  po da ł a ,  jakoby m o c a r s tw a  za w a r tą  
m ię d zy  C o m m o d o r e  N ap ie r em  i M e h m e d c m  
Ali k o n w e n c y ę  p o tw i e r d z i ł y ;  k o n w e n c j a  ta 
a l b o w i e m  nie doszła ich do tychczas  u r zę d o -  
w n i e ,  t. j. p r zez  A dmira ł a  S topfo rda .

Admira l  S i r  R o b e r t a  S t opf o r d  u r od z i ł  się 
5. Lutego 1768. J e s t  on t r zecim sy ne m h r a ­
biego C o a r t o w n .  Bardzo  m ło d o  w s tą p i ł  w  
s łużbę i zo s t aw a ł  n ap rz ód  na okręcie  P r i n -  
I *  G e o r g e  P ot  ̂ r o z kazami K o n t r - A d m i r a ł a  
Uigby  w  amerykańskiej  stacyi. W  ro ku  1790 
m i a n o w a n y  kap i t an em ,  d o w o d z i ł  f regatą  L o -  
w  e s t o ł f e  w  kanale.  Jako naczelny d o w ó d z c a  

"  * I u n u o 32  dz iał ach,  miał  uczes tn ic two  
jv zwyc ięzk ie j  wa lc e  Lord a  H o w e s  z F r a n c u ­
zami d l ,  C z e r w c a  1794 r. W nas tępne j  je- 
k ? ’ > •lako d o w ó d z c a  F a e t o n u ,  należał  do  es 

Tl>°' 'v a r z yszącej  do  Anglii  Xięźnie Ka-

daiaie6 f lotv"  Ad"  kl̂ i' J|UŹ>‘ Póżr‘'ej w  od- (• | loty Admirała  K o rn \f r a n r i . - P '1'7. ,AU’“ ' rala  N o r n w a l l i s , w pędził  
w  tow * ęl G c h o s i e na mieliznę i zabrał 
VV G a f n i s  i F l o r ę ,
lane  W a r  zeg m w a ł  on  z s i r  J o h n e m  B or-  
W a r .d e i g d z V z a r ^ ^ 0^ 1 ' v 3 sPy. d ’Yeu p rzy
p r z e w o z o w y c h  j a ‘ zmsz ,cz{ ł wleie  ,4latkó'v  
1799 S to p f o r d ,  a U  j  i  , ,r ° kuW e » o E w e l l l  l  d o w o d z c a  okrętu  linio- 
i k » « ę r  1-A r h _ y , .

potem Sluźy ra,J17°:V>C : 
w o d a c h  W  rok,  ^  ,nd^ sk,fch
i v ł  na  m n r , .  i z j  - 04 P °d  Ne l so nem  słu-
w  r o k u T s n T  SrÓdr fn^ m ,  Z k tóry m  jeszcze 
W  roku 1806 y W y p r a w ę  do Kopenhagi ,  
p o d  Sir  JnKÓ W W **ki*  w a l c e  morsk ie  

b'r Johnem  D u c k w o r t h  na w y so ko śc i

San  D o m i n g o ,  b y ł  o n  ran ionym .  W  roku 
1808 w s tą p i ł  do floty w  kana le ,  jako k o n t r -  
A d m ir a ł a ;  w  tym charak te rze  p r zez  uczes tni ­
c t w o  w  w yc ie cz k ac h  p r z e c i w  flocie f r ancuz-  
,f.ł ,I?a flr zegach  Aix i w  spo tkaniu  p rzy  b a ­

skijskich p ro  wiricyach,  z j edna ł  sobie na j życz l iw­
szą p rzychy lność  g łó w n e g o  d o w ó d z c y ,  L o r d a  
G a m b i e r  i po d z i ęk ow an ie  pa r l amentu .  W  ro ­
ku  1812 został  Vice - A d m i r a ł e m ; w  roku  
1815 k o m a n d o r e m  o r d e r u  ł az iennego i od tąd  
dosiągriął godnośc i  Admira ła  c z e r w o n e j  flagi. 
G  ro ku  1809 ożeni ł  się i ma  ki lkoro żyjących 
dzieoi.  J

Teraźnie jszy  K o n t r - A d m i r a ł  tureckiej  floty, 
angielski Kap it an  o k r ę t o w y  W a lk e r ,  służył od 
1820 roku  jako Po ru c zn ik  na okręc ie  M e  n a r  
i miał  udział  w  ro k u  1S2S, jako s tarszy 
Poruc zn ik  okrętu E t n a ,  p rzy  zdobyc iu 
Pat ras  i zamk u  Mora.  —  W  ro ku  1834 p o d ­
n ies ionym był  do rangi K om m e t i d a n t a ,  w  1S33 
do rangi  Kap i t ana ,  w  którei  w s tąp i ł  w  tu re ­
cką s ł u ż b ę ,  dla o r ga n i z o w an ia  floty. Znaj* 
d o w a ł  się on do czasu upadk u  tej floty na p o ­
k ładz ie  okr ę tu  Admira ła  K a p u d a n a  Baszy,  
lecz rum to nas tąp i ło,  opuści ł  już był okręt .  
Zdo byc i e  Akry  w y n io s ło  go do godnośc i  A d ­
mi ra ła  i z j edna ło  ty tu ł  Baszy w  służbie t u r e ­
ckiej.

Na zgroma dze n iu  c z ł o n k ó w  w s c h o d n i o - i n ­
dyjskiego t o w a r z y s t w a ,  k tó re mia ło  miejsce 
w e  ś r odę ,  czyn iono  zapytania w e  wz g l ę dz ie  
w y d a t k ó w ,  jakich p r o w a d z e n ie  w o j n y  z C h i ­
nami  w y m ag a .  Gdy  wyd a tk i  te z f u n d u s z ó w  
t o w a r z y s t w a  są zaspoka jane,  lecz później  
p r zez  rząd^ z re a l i z ow ane  być u ta ją ,  żądano  
w ia d o m o ś c i ,  jakie |uż t o w a r z y s t w o  poczyni ło  
zal iczenia,  a jakie są nada l  po trzebne .  Ktoś 
post rzegł ,  że m ó w i ą  o w y cz erp n ię c i u  ska rbu  
t o w a r z y s t w a ,  które w k r ó t c e  zmus zon e  będzie 
długi  na ten cel zaciągnąć P rez y d mą cy  o d ­
p o w ie d z ia ł ,  ze D y r e k t o r o w i e  o t rzymal i  od  
r zą du  z a p e w n ie n ie ,  iż t o w a r z y s t w o  ko sz tó w  
chińskiej w y p r a w y  ponosić  nie będzie .

 ̂ Z d n i a 2 8. G r u  d n i a.
. N - Pani  w p r a w d z i e  do tąd ciągle nieco słabą 

się czuję ,  tuszą sobie j e dnakże ,  źe aż do z a ­
gajenia par lamentu  ku k o ń c o w i  S tycznia o tyle 
zd r o w ie  o d z y s k a , źe m o w ę  od  t r onu  osobiście 
miec będzie w  stanie.  M o w a  ta w  obecnej  
chwi l i  w ielk ie  m ie ć  musi  znaczenie, ,  o sob l iwie  
p od  w zg lę d em  tego,  co w  niej o F ra n cy i  po-  
w i e d z ą  p o n i e w a ż  rozum ie ją ,  źe stosunki  
z tym  krajem nie t ak ,  jak w  roku  zesz łym,  
mi lczeniem pomin ię te  zostaną.  W  kilka dni  
p o  zagajeniu pa r l am en tu  ch rzes t  Nas tępczyn i  
t r o n u  yy pałacu Buckingham się odprawi.
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H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dn.  12. Grudn ia .

O p o w i a d a j ą  tu nas tępne p r z y m ó w i e n i e , z a ­
szłe między  Xięćiem Vi t to ryi  a Pa n em  Olana ,  
p r z y s ła n y m  p rze z  depu taeyą Gui pu zko i ,  dla 
p r o t es to w a n i a  p r z e c i w  m ia n o w a n i u  Genera ła  
Akala szefem po l i tycznym tej p r ow in cy i .  
P r z y b y w s z y  do Mad ry tu  P.  O la n a ,  miał  na ­
p r z ó d  audyencyą  u P, F e r r e r ,  s w o je g o  w s p ó ł ­
r o d a k a ,  który go 1ćź po przyjacie lsku p r z y ą ł .  
Wy kł ad a ją c  sz cze gó ło w o ceł sw o je g o  p r z y ­
byc ia ,  u słyszał  od  pana  F e r r e r ,  że on dla pe ­
w n y c h  p rzy cz yn  nic  w  tej okol iczności  nie 
w y r z e c z e , lecz ze ta w e ź m i e  d o br y  obrot ,  
skoro  P. Olan a  jak naj rychlej  pos łuchan ie  u 
Xięcia Vi t toryi  uzyszcze;  gdy b o w i e m  on  za­
w i e r a ł  t r ak ta t  w  B e rg a r ze ,  naj lepiej  prze to  
w i e ,  jak rozsądzió n ieporoz umie n ia  deputacyi  
z rejencyą.  P.  Olana  udał  się natychmias t  do 
pałacu Xięcia ,  k tóry go b a rd zo  d w o r s k o  przy-  
j ą w s zy ,  prosił  o krótki  w y k ł a d  in te r es su , jest 
b o w i e m  bardzo  za t r ud n io ny m.  Poslannik  z ł o ­
żył  ob sze rny  d o k u m e n t ,  objaśniający p rzy cz y­
n y ,  dla k tó rych  deputacya nieuznaje w ł a d z y  
n o w e g o  szefa pol i tycznego ; w  końcu  tego doku­
m e n t u  z na jd o w ał a  się energiczna p rotes t acya 
p r z e c i w  polecen iom rejcncyi  w  tej mie rze  
w y d a n y m .  I*. Olana  d o d a w sz y  ustnie kilka 
ob ja śn ień ,  oczek iwa ł  o d p o w ie d z i  Xięcia,  k t ó ­
r y  rozkazał  m u  wszys tko  do końca o p o w i e ­
dz ieć .  C o  gdy przeszło godzinę  czyniąc,  
r zek ł ,  iż nic już do nadmienienia  nie m a ,  spy­
tał  go E sp a r t e ro :  uJestźeś pan p e w n y m ,  żeś 
nic nie zapomnia ł  ?« O d e b r a w s z y  p o w t ó r n e  za­
p e w n i e n i e  Pana  O l a n a ,  Xiążą w s t a ł ,  p r z e ­
szedł  się i r ze k ł :  „C h c i e j  t e raz Mości posłan -  
n ik u ,  te kilka s ł ó w ,  k tóre  ci p o w i e m ,  do br ze  
w y s ł u c h a ć  i uw aż ać .  W y s ł u c h a ł e m  w szy s t ­
kiego coś mi p ow ie dz ia ł ,  po t r zebu ię  teraz o d ­
w e t u  O d d a w n a  w i ć m  o zabiegach w  pro  
w i n c v a c h  baski jskich,  a mian ow ic ie  w  Gui­
pu z k o i ,  cz yn ionyc h  dla w z b u r z e n ia  ludu ;  o- 
zna jomi on v  jestem ze wszys tk i em ,  co się lam 
dzieje ,  w i e m  w  k tó rych  miejscach p d b y w a ią  
się ta jne n a r a d y ;  znam  o%oby, które na tych 
zg ro ma dze n ia ch  o niezgodzie każą,  zn a m  ich 
za m ia ry ,  ich czynności  i zabiegi.  J e s t  w  Gu i ­
puzko i  15 osób ,  pobu dza ją cyc h  naród  do buntu,  
a tyr Mości  pan ie ,  jesteś między niemi!  O s z c z ę ­
d z a m  cię t eraz po raz ostatni .  Jeżel i  riie z a ­
niechacie  na tychmias t  w as z y ch  z a m ia ró w ,  
p r z y b ę d ę  do baskijskich p r o w i n c y i ,  a skoro 
m ię  do tego p r zymus ic ie ,  ci 15, między  k t ó ­
ry m i  i W c p a n ,  w  przeciągu 24 godzin  c d  
w ł a s n y c h  z i o m k ó w  będą rozst rzelani .  Nie 
m ó w i ę  ja z p an e m  jako Xiążę Vit toryi ,  p r e ­
zes Re je ncy i ,  lecz jako D on  Ba ldomero  E s p a r ­
t e r o ) G en e ra ł  Kap i t an  armii.  P o m n i j  pan  na

t o ,  com  m u  objaw ił  i zastosuj się w iern ie  do  
tego. O to  m o ja  o d p o w i e d ź ,  moż esz  pan  o-  
dejść.“ Po  tych s ł o w a c h  o d p r o w a d z i ł  Xiąźę 
P. Olana  do d r z w i  i kazał ad j u t an to wi  t o w a ­
rzyszyć m u  az do b r a m y  pa łacowej .  P.  O l a ­
na tak był  b lady  i pomi es za ny ,  źe w łaśn i  je­
go przyjacie le  l e d w o  go poznać  mogl i ,  m u ­
siano go w p r o w a d z i ć  d o  najbl i iszćj  kawia rn i ,  
gdzie po  chwi l i  l e d w o  do siebie przyszedł .  
T e g o  samego  jeszcze dnia Opuścił M a dr y t  i 
w r ó c i ł  do I olozy.  O z n a jm iw s z y  deputacyi  
o skutku sw o je g o  p o s ła nn ic tw a , opuści ł  on  
Hiszpanią i udał  się do Ba jonny ,  gdzie do tąd 
zostaje.

• . A  u s  t r. y  a.
Z W i e d n i a ,  dnia 25. G rudn ia .

( Korrtsp. N orym b.)  — Nadzieja u t r w a le n ia  
p o k o ju ,  m ia n ow ic i e  na świecie  kupieckim 
p r a w i e  zupełnie znikła.  Każdy  w y p a d e k ,  ka-’ 
źda pogłoska niepokoi  kap i t a l i s tów,  dla tego 
też w ia d o m o ś ć  o un ie wa żn ie n iu  ko n w e n c y i  
Nap ie ra  wie lką  t r w o g ę  sp rawi ła .  J a k k o lw ie k  
w szy sc y  p r ze k on an i ,  źe czy rychle j  czy p ó ­
źniej jednak po do bn a  ugoda  międz y  Fo r tą  i 
W ic e kr ó l e m  s tanąć musi ,  papiery m im o  to 
w  kursie znacznie się zniżyły.  W yp a da ło by  
w sze la ko  sądzić ,  ze to nie są c h w i l o w e  i ja­
koś g o r ą c z k o w e  zmiany  przez  z łudzenie  w y ­
w o ł y w a n e ,  o w s z e m  o g ó ł  l u d n o ś c i ,  io  tak
rze k n ę ,  z ins tynktu to zdanie o p a n o w a ł o ,  że 
zawik łan ia  na W sc hod z i e  j ednem tvlko są 
z j awisk iem ch o r o w i t e g o  i nienaturalnego  p o ­
l i tycznego s tanu E u r o p y ,  źe p rzyczyna  zł ego 
głębićj  u k ry ta ,  że chorob ie  tej przez same 
noty i p r o tokó ły  dalej zaradzić nie można,  
lecz źe do w o j n y ,  albo p rzynajmnie j  do  e n e r ­
gicznego,  czynnego  wystąpien ia ,  będącego 
zw y k le  w s t ę p e m  do  wojny' ,  nareszcie przyjść 
musi .  Alp w łaśn ie  ta n ie p e w n o ś ć  bardziej  
dręczy i niepokoi ,  aniżeli  r o z p r a w a  sama.

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a  — » ty g o d n ik a  literackiego* 

wy  szedł,bis" 1. z a w ie r a ;  Die Kun s t  r eich zu 
werd.en  von M. v. P r i t t w i t z ,  — H o ro s k o p  
w y ją te k  z n i e d ru k o w a n e g o  p o e m a tu :  T r z y  
w ies zcz by  p r zez  L. s iemieiiskięgo.  Przy padki 
Karola Che łk ow sk ie g o  w  p o dr óży  z T un i s  do 
Konstan tyny .  — Donies ienia literackie.

Z e L  w  o w a .  — u 1 ygodnika ro ln iczo-p rze ­
my s ł o we g o *  pod  redakcyją T.  W .  K o c h a ń ­
skiego,  w y s z e d ł  Ś i .  i obe j muj e :  \ )  N a 
cz em  p o w i n n y  się zasadzać,  p r a w d z i w e  ule- 
przenia w  gospodars twie  wiejskienu. ( D o k o ń ­
czenie) .  2) Oszacowanie ,  war toś c i  różnćj  k a r ­
my .  (Dokończen ie ) .  3 )  Ko res po nd en t y ja .



P r o p o z y c y j a  p a n a  R o t h a ,  i n ż e n i j e r a  c y w i l n e ­
g o  i f a b r y k a n t a  c u k r u ,  z  M o l ś h e i m u  k o t o  
S t r a s b u r g a  w e  F r a n c y i  i t. d.  4 )  O  w r o c ł a w ­
s k i m  j a r m a r k u  na  w e ł n ę .  5 )  W i a d o m o ś c i  
c z a s o w e .

P i e r w s z y  n u m e r  B i b l i o t e k i  W a r s z a w s k i e j  
na  S t y c z e ń  1811. już w y s z e d ł  na  w i d o k  p u b l i ­
c z n y  i o b e j m u j e :  i )  Z a b y t k i  p o g a ń s t w a  w  P o l ­
s c e ,  p r z e z  W :  A .  M a c i e j o w s k i e g o . —  R o z b ó j ­
n i c y ,  p r z e z  K .  W .  W ó j c i c k i e g o .  —  O  d r a m a ­
c i e  f a n t a s t y c z n y m ,  w y c i ą g  z p i s m  J. S a n d ,  
p r z e z  A.  J .  S z a b r a ń s k i e g o .  —  P o e z y e  L e o n a  
P o t o c k i e g o .  —  S t a n i s ł a w a  J a c h o w i c z a .  —  J ó ­
z e f a  P a s z k o w s k i e g o .  —  K r ó t k i  r y s  ż yc ia  A.  
M .  K i t a j e w s k i e g o  i w y c i ą g  z j e g o  p i s m  o  w o ­
d a c h  m i n e r a l n y c h  w  P- el sce;  p r z e z  J ó z e f a  
B e ł z ę .  —  O d k ą d  s ł u ż y  u s t a w i e  h y p o t e c z n e j  i 
w s z e l a k i m  p r z e p i s o m  w  ni ej  p o ł ą c z o n y m  m o c  
o b o w i ą z u j ą c a  p r z e z  A.  —  U  p r z e m y ś l e ,  j ego  
h i s t o r y c z n y m  p o s t ę p i e  i w p ł y w i e  n a  b i e g  c y -  
w i l i z a r y i ,  p r z e z  A l e x a n d r a  K u r c a . —  A n d r z e j  
W o l a n ,  p r z e z  M i c h a ł a  B a l i ń s k i e g o .  —  Li s t y  
z  r, 1520.  —  1531 .  1 5 9 1 . _  W y j ą t e k  z  p o e z y i  
/ j b i g n i e w a  M o r s z t y n a  z  r o k u  1617-  —  J o z e f a  
Ż e l i c h o w s k a ,  p r z e z  L e o n a  P o t o c k i e g o .  — T o -  
n n ł a ,  p o w i e ś ć  p r z e z  K a r o l a  B a l i ń sk i e go .  —  
P o s t r z e ż e n i e  b i b l i o g r a f i c z n e ,  p r z e z  A.  W a ­
gę .  —  K r o n i k ę  l i t erac ką  z a w i e r a j ą :  1) P r z y ­
g o d y  W i n n i c k i e g o .  2 )  h p o i n n i e n i a  G.  O l i z ar a .  
IV) Z b i o r y  p i e śn i  l u d u  z  r. 1 S;ł0 . ; p r z e z  A .  J.  
S. —  1 )  W i t o l o r a u d a .  2 )  N o w e  p o e z y e  K o r  
saka.  3 )  S t a r e  G a w ę d y  i o b r a z y  W ó j c i c k i e g o .  
4) R o z p r a w a  o  p l e m i o n a c h  F i n - L i n g .  5) P o  
w i e ś c i  s t a r e g o  s ług i  —  p r z e z  A .  T y s z . ' . . . .  
D z i e ł a  z  n a u k  p r z y r o d z o n y c h  i t e c h n i c z n e  z  r.  
4840. p r z e z  X.  —  W i a d o m o ś c i  z l i t eratur  r o s -  
sy js ke j— c ze sk ie j  i l l l i ry j sk i e j ,  p r z e z  D u b r o w -  
s k i e g o .  —  R o z m a i t o ś c i .  —  N o w i n y .  —  S t a ­
r o ż y t n o ś c i  C e l t y c k i e .  —  C z ł o w i e k  u w a ż a n y  
p o d  w z g l ę d e m  w a g i  i w z r o s t u .  —  O  u l e p s z e ­
ni u ż e g l u g i  na W i s i e ,  p r z e z  W .  i t. p

, . SPRZEDAŻ K O N f E Ć Z N A .
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  vy P  o z rra n i u.

_ W y d z i a ł ! .
J o b r a  s z l a c h e c k i e  S z y m a a o w o  z p r z y l e -  

g  o ś c i a m i  w  p o w i e c i e  S z r e m s k i m ,  p r z e z  d y -  
r e k c y ą  z i e m s t w a  o s z a c o w a n e  na  5 5 , 3 2 2  T a l .  
9  l en .  w e d l e  t a x y ,  m o g ą c e j  b y ć  p r z e j r z a ­
ne j  w r a z  z  w y k a z e m  h y p o t e c z n y m  i w a ­
r u n k a m i  w  R e g i s t ra t .u rz e , maj ą b y ć  dni a  28 .  
C z e r v y c a  1841 p r z e d  p o ł u d  n i e m  o  g o d z i n i e  10 tej 
W  m i e j s c u  z w y k ł e m  p o s i e d z e ń  s ą d o w y c h  s p r z e ­
d a n e .

W s z y s c y  n i e z n a j o m i  p r e t e n d e n c i  r ea l n i  w z y ­
w a j ą  s i ę ,  a b y  się  p o d  u n i k n i e n i e m  p r e k l u z y i  
n a j p ó ź n i e j  w  t e r m i n i e  w y z n a c z o n y m  zg łos i l i .

N i e w i a d o m i  z  p o b y t u  w i e r z y c i e l e  rea l ni ,  
j a k o  t o :

1)  A d o l f i n a  z  H r a b i ó w T o t t l e b e n  o w d o w i a ­
ł a G l i s z c z y ń s k a ,

2 )  N e p o m u c e n  S ł a w i ń s k i ,
3 )  S u k c e s s o r o  w i e  J ó z e f a  U m i ń s k i e g o  K o n-  

t r o l l e r a ,
z a p o z y w a j ą  s i ę  n i n i e j s z e m  p u b l i c z n i e .

P o z n a ń ,  dn i a  28.  P a ź d z i e r n i k a  1840 .

S ą ż e ń  
O l s z y n y  . . . . . .  F a l .  3,  sgr .  7,  f en.  6,

d i to ...................................................   3 ,  „ 1 2 , ,, 6 ,
D ę b i n y  o,  ,, 1 2 , ,, 6 ,
B r z e z i n y ..................................  3,  „ 22 ,  „ 6,
G r a b i n y  . . _ ............................ . 4,  „ 7,  „ 6 ,
S o ś n i n y  ( dl a  p i e k a r z y )  . „  3,  „ 12,  „ 6 ,
ta kż e  s z r ek i  i p e c y n y  \

u  J.  E .  K r z y ż a n o w s k i e g o ,

S p r z e d a ż  o w i e c .
C h c ą c e m u  p r z y i ś ć  d o  r y c h ł y c h  ja gni ąt  p o  

s w o i c h  b a r a n a c h ,  k o r z y s t n e  k u p n o  z r o b i ć  m o ­
żna  w  Ś l i w n i k a c h  w  p o w i e c i e  O d o l a n o w -  
s k i m.  D l a  s z c z u p ł o ś c i  mi e j s ca  m o g ą  b y ć  z a ­
raz  w  w e ł n i e  lub p o  s t r z y ż y  3 0 0  m a c i o r  je -  
d n o s t r z y ż n y c h , z u p e ł n i e  z d r o w y c h ,  w  r ó ż ­
n y c h  l a l 3 c h ,  d o  c h o w u  z d a t n y c h ,  o d  k t ó r y c h  
j agni ęt a 1 . S t y c z n i a  o d s ą d z o n e ,  o r a z  3 0 0  s k o ­
p ó w  s p r z e d a n e .

N. N i e m o j o w s k i .

Kurs  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

D n ia  4 . Stycznia  1841 .
Sto- N apr. kurant

prC. papie­
rami

goto­
wizną

Obligi długu państwa . . . . 4 103| 102£
l’r. ang. obligacje 1830. . . . 4 — 991
Obligi preiniow handlu morsk. — 78J 775
Obligi Kurmarchii z bież. kup. 3 i 102 101 c
Obligi tjm ez. Nowej M archii df. 3 i 102 101)
Berlińskie obligacye miejskie 4 — 102 f
Królewieckie dito . . 4 —
Klblągskie duo , • 3* — _
Gdańskie dito w T.  . • . . __ _,
Zachodnio - P r. listy zastawne . 3f 101 f 1014
J.isty zast. W .  X. Poznańskiego . 4 — 104j
Ws< hodnio - P r. listy zastawne , OJ. 1015 1011
Pomorskie dito . . 1024
Kur- i Nowomarch. dito .  . H t o j r 103
Szląskie dito ' . , 
Obi. zaległ, kap. i prC. K ur- i No­

wej - M a r c h i i .......................

34 lOiJ

97 96
Z łoto al marco _ 2084 _.
Nowe d u k a t y ............................. _ __ __
Frydrychsdory . . .  . . . I — 10; , m i
Inne monety złote po 5 talarów . "‘i 6 |
Disconto ............................ .....  . 1 — 3 , 4
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O K W I E S Z C K E B r i E
D y r e k c y i  G e n e r a l n e j  Z i e r a s t w a  w P o z n a n i a .

P rzy  nastąpionem  w  dniu 19. m. b. losow aniu  listów  zastaw nych , w  term in ie Św . 
Jan a  1841. ro k u  do funduszu um orzenia w  sum m ie 115,000 Tal. po trzeb n y ch , zostały przy  
zachow aniu  form alności p raw em  przepisanych , następujące N um era w yciągn ię te :

u
&

N um . Num .
listu zast % •->3 listu zast.

D o b r a .
b ie ­ a m o r ­ D o b r a . P 0  w  i a t. 'Ja b i e ­ a m o r ­

żący . ty z a ­
c y jny . Z

żący. t y z a ­
c y jn y .

P o w i a t .

A. I  a IO O O Tal.

1 2 4054 B agrow o |Szroda.
2 21 438 Baszkowo K rotoszyn.
3 3 820 Boguszyn Pleszew .
4 2 6745 Borek Krotoszyn.
5 9 3149 Borzęciczki dito.
6 12 3452 dito dito.
7 6 788 Broniszew ic^ Pleszew .
8 3 6969 C zacz Kościan.
9 6 4311 C zern iejew o G niezno.

10 1 6579 D ąbrów ka M iędzyrzecz.
11 5 293, Dębicz Szroda.
12 2 2211 D zierząznik O strzeszów .
13 3 -1199 Długie W schow a.
14 3 2086 D oruchow O strzeszów .
15 8 935 Działyń Gniezno.
16 1 5057 D ziew ierzew o W ągrow iec.
17 5 97 G alow o Szam otuły.
18 1 1758 G linno W ągrow iec .
19 3 1608 G łuchow o Kościan.
20 1 •2614 G ogolew o Szrem .
21 7 3893 Golenia Pleszew .
22 1 3567 G odzien tow y O strzeszów -
23 9 1106 G ołaszyn Krobia.
24 14 6363 G órzno W schow a.
25 2 5301 G rab Pleszew .
26 3 7030 G rąbkow o Krobia.
27 2 2 (śronow ko Kościan.
28 2 2815 G rodziszczko Szam otuły.
29 1 2815 Januszew o Szrem .
30 11 2297 Jaro c in Pleszew .
31 3 2761 Jarogn iew ice Kościan.
32 2 5572 Jeżew o Szrem .
33 2 172 K onarskie dito.
34 3 3632 Konino Buk.
35 4 667 K retkow o W rześnia.
36 10 105* K rocz Czarnków*
37 14 3111 K urnik Szrem .
38 1 6MHI Latalice Szroda.
39 4 1215 Linie Buk.
40 1 1665 Lubin Kościan.

41
42 
48
44
45
46
47
48
49
50
51
52
53
54
55
56
57
58
59
60 
61 
62
63
64
65
66
67
68
69
70
71
72
73
74
75
76
77
78
79
80

12 5206 L w ó w ek  
4 6154 Łom nica 
56155 dito 
34129 Ł ukow o
4 811 Mielęcin 
1 1651 M iłosław
3 1330 M odliszew ko
3 1785 Mszy czyn 
8 6067 O p ató w
1 68S Osiek
5 1801 O w ińsk
4 3204 P a w ło w ic e  
8 3208 dito '
1 4222 Popow o polskie
3 3652 Popow ko
4 3263 P ow o d o w o
2 5182 P o trzonow o
3 5071 P ruchnow o
1 1961 Psary
4 1589 Puniec

11 181 Przygodzice
2 2718 Przy sieka 
7 1445 Haszkowo
2 876 Kogaczew o m ałe 
32573 Budniczysko
3 2513 S adow ię
4 1171 Sarb inow o
2 3732 S łem bow o 
1 5905 Słom czyce 
1 6378 Sliw niki

2 l  6482 Staręźyn
5 3755 Ś w ią tkow o
1 3563 Szczcpow ice 
5 5261 Szelejew o
3 2982 Szym anow o
2 1609 T rzciel
11835 T rzu sk c to w o
3 410W eszkow o  
5 905 W itk o w o

27 6873 W ro n k i

Puk.
M iędzyrzecz.

dito. 
O borniki, 
O strzeszów . 
W  rześnia. 
(śnieżno. 
Szrem. 
O strzeszów . 
Krobia. 
Poznań. 
W s c h o w a .

dito.
Kościan.
O borniki.
Bahimost.
O borniki.
C hodzież.
O dolanow .
Krobia.
O dolanów .
W ągrow iec .
O dolanów .
Kościan.
O strzeszów .
O dolanów .
Krobia.
W ągrow iec.
W r z e śn ia .
O dolanów .
W ągrow iec.

dito. 
Kościan. 
K rotoszyn. 
Szrem . 
M iędzyrzecz. 
Poznań. 
Krobia. 
Gniezno. 
Szam otuły.
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15
c

&

I Num. 
'listu zast.

D o b r a . P o w i a t ,
#0J
’eS
c

z

Num. 
listu zast.

D o b r a , P ow iat.U
rS-‘

*N0)
13

a m o i-
ty za -
c y jn )

bie­
żący .

am o r.
ty z a -
cyjn>

81 2 >01G W roniaw y Babimost. 87 4 1713}Zbyszewicc* Chodzież.
8'2 2 221 'Vydzierzawice Szroda. 88 1 46721 Żelazno Kościan.
83 2 5 455 W yganow Krotoszyn. 8!) 3 35571 '  ieleniec W rześnia.
b l 2 73 Xi;jźno W rześnia. 00 5 5148] Źydowo Gniezno,
8 3 7 1261 Zalesie Krobia. 91 7 5150 . dito dito.
8(i 5j6125 Zbgszyń .Międzyrzecz. 92 9 llOl.Żytowiecko Krobia.

n. X a 500 Tal.
1 19 20 Rojanowo stare Kościan. 11 7 52 Nowęmiasto n . J W . Pleszew.
2 11 2892 Belęcin Babimost. 12 512333 Piotrow o I. Szrem.
3 8 1309 Chełmno Szamotuły. 13 11 5066 Przecław Oborniki.
4 8 112 Chocicza Pleszew. U 7 272! Sapowice Poznań,
5 5 2.993 Chwałkow o Szroda. 15 6 2332 Spławie Kościan.
6 10 4115 Dębowałęka III. W schowa. 10 2 1150 Szołdry Szrem.
7 21 930 Gołębin Kościan. 17 8 10G1 Szypłowo Pleszew.
8 4 142 G orzurhow o Gniezno. 18 3 1018 Trzeielino Poznań.
9 65536 Kuczkowo Pleszew. 19 9 3860 W ieszkowo Kościan.

1(> 10|3229 Modliszewo Gniezno. 20 9j2207 W ierzbno Międzychód.

C. X a 9 5  0  T a l .
1 11 839]Bednary Szroda. 17 10 1121 Przystanki Szamotuły.
2 27 13:Bojanowo stare Kościan. 18 41 377 Pakosław Krobia.
3 4 978 Chlebowo Gniezno. 19 38 467 Rokossowo dito.
4 23 3019 Czachorowo Krobia. 20 7 617 Becz W ągrowiec.
5 16 1329 Chlewo O strzeszów 21 11 966 Buszkowo dito.
6 13 623 Drzijzgowo Szroda. 22 9 1761 Strzeszki Szroda.
M/ 6 866 Groiec Babimost. 23 17 1065 Skoroszewice Krobia,
8 30 881 G łuchowo Kościan. 21 13 3386 Skrzypno 1.11. (W o ­
9 13 1116 Hersztop Międzychód. la duchow na) Pleszew.

10 30 732 Jarom ierz Babimost. 25 7 1400 Spławie Kościan.
11 16 2882 Krzesiny Poznań. 26 8 820 Tarnow o Poznań.
12 19 1117 Łubikowo Międzychód. 27 8 3261 W ilkowya Gniezno.
13 34 288.9 Lewice Międzyrzecz. 28 48 2915 W ieruszów Ostrzeszów*
11 3 1388 Miniszewo Pleszew. 29 26 1507 Żurawia Szubin.
13 17 2874 Napachanie Poznali. 30 9 2369 Źabikowo Szroda.
16 11 2110 Ossowasień średnia W schow a.

J t .  X a  l O O  T a l .
1 41 1765 Brudzewo W rześnia, 11 11 3673 Jankow ice Poznań.
2 43 1767 dito dito. 12 19 684 Koryta Krotoszyn,
3 37 7842 Czeluścin Krobia. 13 12 1332 Kadzewo Szrem.
4 7 2068 Chlebow o Gniezno. 14 43 32.91 Kotowo Buk.
5 8 2069 dito dito. 15 51 715 Krettkow o W rześnia.
6 49 8131 Chraplew o Buk. 16 1.9 5575 Lutynia Krotoszyn.
7 22 254 Dupin Krobia. 17 25 4782 Ligotta Ostrzeszów.
8 139295 G urow o Gniezno. 18 23 ■2574 Łubikow o Międzychód.
9 36 1 Gronow ko Kościan. 19 26 32 10 Mórka Szrem.

10 32,2251 Grodzisk Pleszeyy, 20 77 8941 Opatdyy O strzeszów
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c

INum. 
listu zast.

D o b r a . P o w i a t .
-.4

Si
'rS

Z

Num. 
listu zast.

D o b r a.
b ie ­
żący,

amor-
tyza-
cyjn>

b ie ­
żący.

tmor-
tyza-
cyjny

P o w i a t .

21 40 1842 Poniec Krobia. 31 27 2261 Strykowo Poznań.
22 35 3372 Potulice Wągrowiec, 32 18 7939 Sokołowo Kościan.
23 18 46 Przybynia W schowa. 33 13 7215 Słaborowice Odolanów.
24 27 7170 Ptaszkowo małe Buk. 31 27 6551 Szymankowo Oborniki.
25 153 8170 Pakosław Krobia. 35 19 3S0 Sm iełowo Szamotuły.
26 17 7974 Rogowo dito. 36 24 3357 Starkowiec 5 y. Krotoszyn.
27 27 1365 Raków Ostrzeszów. 37 27 7908 Torzeniec Ostrzeszów.
28 29 5613 Rosnowo Poznań. 38 20 2522 Włościejewki Szreru.
2!) 21 2345 Skoroszewice Krobia. 39 17 7967 W oynow o Oborniki,
30 6 3778 Szrapki Szroda. 40 11 6579 Wysoczka Buk.

1 36 4141 Babin
2 34 2163 Chełkowo i Karmin
3 27 3205 Dębowałęka III. 

Uołenczewo4 14 2172
5 35 59 Gorzuchowo
6 38 4530 Górzno
7 24 1108 Gądki
S 32 4558 Gałązki
9 49 88 Gało w o

10 17 2775 Izdcbno

JE. Na 5 0 Tal.
Września,
Kościan.
Wschowa.
Poznań.
Gniezno.
W schowa,
Szrein.
P le s ze w .
Szamotuły.
Mogilno.

JE. Na *5 Tal.

11 43 1538 Jui kow o
12 7 1477 Mielno
13 26 478 Ossowiec
1! 23 1601 Parczewo
15 33 5075 Rudnicza-
16 25 3519 Robakow
17 121 2105 Sierniki
18 26 3566 Trzebowo
19 27 2196 Wyciążkowo  

W  otenice20 23 374

1 55 4994 Belącin
2 31 1131 Czekanów
3 142 666 Działyń
4
5

42
26

3921
180

Gogolewo
Gorzyczki

6 44 2878 Grodzisk
7 137 8085 Jeżewo
8 30 186 Karczewo
9 26 157 Komorowo

i d 11 950 Kokoszki

Babimost. 11 11 4286 Ku now o
Odolanów. 12 8 145 Kuszewo
Gniezno. 13 45 324 1 Lubikowo
Szrem. 14 16 6821 Łęzce
Kościan. 15 34 2512 Nieświastowice
Pleszew. 16 33 703 Ossowiec
Szrem. 17 36 3121 Pomiany . ; . ;
Kościan. 18 33 5175 Szczepowice •
Szamotuły. 19 97 6941 Tuchorza
Krobia. 20 15 279 Zaiączkowo

Kościan.
Gniezno.
Mogilno.
Odolanów.
Wągrowiec.
Pleszew.
Wągrowiec.
Krotoszyn.
W schowa.
K r o t o s z y n .

Szamotuły.
Wągrowiec.
Międzychód.

dito. 
Wągrowiec. 
MogilnoJ 
Ostrzeszów- 
Kościan, I 
Babimost. 
Szamotuły.

zastawnych, aby takowe z wszystkimi do nich należącemi kuponami od Świętego Jana 
lS4 t .  r. rachując, w  terminie d. 5. Lipca 1_S41. r. do kassy naszej złożyli, i natomiast wartość 
tychże w  gotowiźnie, podług kursu pieniężnego giełdy berlińskiej z naddatkiem co do w y ­
sokości §§. 37. i 312. ordynacyi kredytowej oznaczonym, odebrali.

Gdyby posiadacze powyższych listów zastawnych niniejszemu wypowiedzeniu w  ter­
minie oznaczonym, zadosyć uczynić nie mieli, natenczas w  moc §5- 40. i 315. ordynacyi kre­
dytowej spodziewać się mogą, że gotowizna za te listy zastawne w  kassie naszej złożona, 
nadal prowizyi przynosić nie będzie, oraz ze przy późniejszem prezentowaniu listów zasta­
w n ych , płatne i już zrealizowane kupony', od kapitułu potrącone zostaną,

Poznań, dnia 22v Grudnia 1840.

D y r e k c y a  G e n e r a l n a  Z iem stw a .  .


